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Kasi® i do piątku włącznie. Wob©c reieswjpkłego pow odzen ia!

SZOPKA WARSZAWSKA Oi-H
Józefa Borowska
TELEGRAMY.

po kilkodniowej niedyspozycji w kostju• 
mie B i der msjero wski m wy kona P io s e n k i 
S ta re j W a rszaw y w Lublinie nie znane.

IfflKBitety BieaiEtkle.
BERLIN. 24.7 (BK.) (Urzędowo).

Z a c h o d n i a  w i d o w n i a  
w o jn y .

W alka a rty le ry i we F landry i 
trw a  w  dalszym ciągu, ita k i 
wywiadowcze wzmagają się. 
Kolo Chemin-des-Dames atako­
w a li Francuzi bezskutecznie 13-tą 
dyw izyę piechoty. Na prawym  
brzegu Mozy w ta rgnę ły  Badeń- 
skie pu łk i w  siln ie oszańrowa- 
ny Jas Caurires i w róc iły  z w ie l- 
ką ilością jeńców.

L fs c h ü d n  a  w id o w s s ia  
w o jn y .

Cały fron t wschodni między 
morzem. Wschodnim a morzem 
Czarnym, znajduje się wrśród 
ciężkich w a lk  i w ie lk ich  rezul­
ta tów  broni niemieckiej i sprzy­
mierzonych.

Front księcia Bxicarskiego.
Rosyanie zaatakowali bezsku­

tecznie koło Jakobstadt po od­
parciu z naszej strony ataku te­
go samego dnia rano w  szero­
k im  froncie w  naszym ogniu 
niszczącym. Na południowy za­
chód od Dynaburga prowadzili 
po silnej skuteczności a rty le ry i 
6 dyw izy i w  5 rzędach przeciw 
naszym lin iom  które zatrzyma­
liśm y w  całej pełni. Wieś Kre- 
Wo znajduje się znów w  na­
szych rękach.

 ̂Grupa wojsk jen..pułk. Boehm- 
Frmoliego:

Od Seretu aż do Karpat les i­
stych kroczymy naprzód w sze­
rokości 250 km. Podhajce, Ha- 
licz i  lin ie  Bystrzyca Sołotw iń- 
ska są przekroczone. K ilka  dy­
w iz j i  meldują po 3.000 jeńców'. 
Ldobyto liczne ciężkie działa, 
pociągi kolejowe pełne prow ian­

tu  i amunicyi, pociągi pancerne, 
samochody, namioty, baraki i  
inne m ateryały wojenne.

Fron t arc. Józefa.
Północne skrzydło przyłączyło 

się do ruchu zaczepnego na po­
łudnie Dniestru. Wzdłuż całego 
fron tu  panuje silna działalność 
ogniowa.

— o — -

Pad$*óż c e s a r z a  itn f r o n t .
WIEDEŃ. 24.7 (BK). Cesarz Ka­

rol bawił wczoraj podczas swej po­
dróży na froncie w obrębie nie­
mieckiej armii południowej. Gdy 
monarcha, którego pilne i nie dają­
ce się odłożyć sprawy państwowe 
powoływały z powrotem do Wie 
dnia, dowiedział się. że także i ce­
sarz Wilhelm ma przybyć na front 
wschodnio galicyjski, kazał zatrzy­
mać pociąg w Podgórzu, aby mód a 
swemu przyjacielowi i sprzymie­
rzeńcowi na ziemi austryackiej 
uścisnąć rękę. Cesarz Wilhelm 
przerwał swą podróż na krótki c&as 
w Podgórzu. Obaj monarchowie 
przywitali się w nader serdeczny 
sposób i ręzmawiali ze sobą nad­
zwyczajnie żywo przez kwandrans. 
Po serdecznem powitaniu udał się 
cesarz Wilhelm na front a cesarz 
Karol do Wiednia.

Minister spraw zagranicznych 
hr. Czernin otrzymał od cesarza 
Karola polecenie, by towarzyszył 
cesarzowi niemieckiemu podczas 
podróży na front.

Błoarpcr zs$d:sem te e e s a rs fe ie .
WIEDEŃ, 24.7 (BK.). C.sarz wy­

dał rozporządzenie, którem wszyscy 
oficerowie rezerwowi i rezerwowi 
aspiranci oficerscy którzy z powo­
du udziału w demonstracjach poli­
tycznych w Wiedniu, Graca i Pra 
dze w roku 1897 w- drodze sądu 
honorowego swą szErłe utracili ma­
ją być bezwłocznip oddani skróco­
nemu postąpowaniu rehabilitacyjne 
mu przepisanemu rozporządzeniem 
cesarskiem z 16 kwietnia 1915 r., 
a to na w» t w tym wypadku jeżeli 
nis służyli na froncie pTzsd nie­
przyjacielem, Prośby o odzyskanie 
pierwotnej szarży mają aktywni 
wnieść do swych komend pałko 
wyeh, inni zaś w drodze pisemnej

do komendy wojskowej siedziby 
zwyczajnego ich miejsca pobytu.
P rzekszta łcen i®  Koła po l­

sk iego.
• WIEDEŃ. 24.7 (BK.). Wedle do­

niesienia „Poin. Nachr.” ogłasza 
Kiub polskich socjalnych demokra­
tów komunikat, w którym wskazu­
je na potrzebę większej solidarno­
ści i jednolitości głównie w spra 
wach narodowych, a dla osiągnięcia 
tego celu uważa za konieczne prze­
kształcenie K iła  polskiego w Zwią­
zek stronnictw polskich, oparty na 
sas>dsie solidarności w sprawach 
ogólno narodowych, a zabezpiecza­
jące samodzielność stronnictw we 
^wszystkich innych sprawach. Te­
mu przekonaniu dawali wyraz k i l ­
kakrotnie posłowie socjalnej de­
mokracji na posiedzeniu Koła pol­
skiego. Obecnie żąda Klub polski 
socjalnych demokratów aby w jak 
najkrótszym czasie prezydyum Ko­
ła polskiego zwołało pełne posie­
dzenie celem zmiany statutu we 
wskazanym kierunku,

Słowy? z a ła r g ,
LONDYN. 24.7 (BK.). Biuro Reu­

tera donosi o ogłoszeniu w Bangok 
stanu wojennego z państwem nie- 
miemieckiem oraz z austryacko-wę- 
gierskfem. Aresztowano wszystkich 
Niemców i austryackich poddanych, 
oraz zamknięto ich domy handlowe, 
9 parowców xasekwestrowano.

U w aga. W wiedniu niiima dotąd 
żadnego urzędowego potwierdzenia 
tej wiadomości.

Z a jęc ie  Ta^nepola.
LONDYN. 24.7 (BK.). Biuro Reu­

tera pr ynosi wiadomość, że nie­
mieckie wojska zajęły Tarnopol.

PosSpó ś  B£let*eń$&Meg8.
PETERSBURG. 24.7 (BK.). P.A.T. 

donosi: Kiereński udał się w so­
botę na front.

88© w  a L lo y d a  Qe®s*$$efa  
o B elg ii.

LONDYN. 24.7 (BK) Biuro Reu­
tera donosi: Podczas obchodu rocz­
nicy ogłoszenia niepodległości Bel­
g ii w Londynie złożył prezydent 
ministrów Lloyd George w odpowie­
dzi nu mowę kanclerza Rzeszy Mi­
chaelis». ważne oświadczenie o ce­
lach wojennych

Prezydent ministrów wspomniał 
przedewszystkiem o niezapomnia­
nych zasługach B ilg ii wyświadczo­
nych prawu międzynarodowemu 
przez odrzucenie propozycji nie­
mieckiej. Belgia wskutek tego u- 
cierpiała ale je j oswobodzenie na­
stąpi.

Mo ■?a kanclerza dowodzi że kie­
rujące czynniki są chwilowo dalej 
za wojną. W t.^j mowie nie mieści 
się żadne nadziej» dla Belgii gdyż 
o nią wcale nie wspomina. Mowa 
kanclerza R?eszy jest przeciwn’e 
p< łna gróźb skierowanych przeciw­
ko Belgi' i wspomina o zabezpie­
czeniu. granic niomieckich.

W sprawie walki łodziami pod 
wodnemi, które mają uczynić An­

glię niezdolną do walki wskazuje 
Lloyd George na to że Anglia po­
większa swą produkcję i zmniejsza 
przez to zwolna swe straty na mo­
rzu. W tym roku będzie zbudowa­
nych 4 y razy tyle okrętów aniżeli 
w ubiegłym roku a to celem powe­
towania poniesionych strat.

W odpowiedzi na twierdzenie 
Niemców źe wygłodzą Anglię, za­
znaczył Lloyd George że zapasy 
środków żywności Anglii na rok 
1917—18 rozum; się pr y zachowa­
niu koniecznej oszczędności— są o- 
obecnie zapewnione. Anglia czyni 
obecnie zarządzenia w sprawie pla­
nów uprawy gruntów któro msją 
zabezpieczyć środki żywności na 
rok 1918 a to nawet wówczas gdy­
by straty okrętowe angielskie były 
większe.

Lloyd George oświadczył dalej, 
że Angia może zawrzeć pokój jedy­
nie z wolnem państwem niemiec- 
kiem nie uczyni zaś tego pod żad­
nym względem z państwem nie- 
mieckiem rządsonem autokra­
tycznie.

Prezydent ministrów zakończył: 
„W  nadchodzących wielkich wal­
kach na wschodzie i zachodzie mu­
si każdy żołnierz niemiecki wie­
dzieć że poświęca swe życie auto- 
kracyi wojskowej. Z drugiej srony 
wie każdy żołnierz koa lic ji że na­
raża swe życie dla wolności i nie­
zawisłości swego kraju ojczystego 
dla prawa międzynarodowego oraz 
w imię sprawiedliwości. To prze­
konanie dodaje nam więcej odwagi 
do walki aż do ostateczności, ani­
żeli świadomość naszych źródeł 
pomocniczych, gdyż wiemy, że jest 
naszym zadaniem bronić przyszło­
ści ludzkości.

Ppzecśw Lewinowi.
ROTERDAM. „Nieuwe Rotter- 

damsche Courant" dowiaduje się z 
Petersburga pod datą 20 lipca: Je­
dno z petersburskich pism socja li­
stycznych ogłasza dokument, dema­
skujący Lenina wraz z rodziną i 
przyjaciółmi. Tłum zburzył lokal 
redakcyjny wydawanego prz z Le­
nina dziennika „Prawda” . Peters­
burska rada robotników i żołnierzy 
żąda aresztowania Lsnina i jego 
przyjaciół, jako zdrajców kraju i 
stawienia ich przed sądem wojen­
nym. W Petersbj^rgu ogłuszono 
stan wojenny.

EozgtsczlE titfa  odesia ra .
ROTTERDAM. Donoszą tu z Pe­

tersburga, że na skut-k cf;nzywy 
wojsk niemieckich i austro węgier­
skich w Galicji Wschodniej, pe­
tersburski Rząd Tymczasowy wysto­
sował rozpaczliwą do narodu i ar­
m ii następującą odezwę:

„Obywatele! Godzina niebezpie­
czeństwa wybita. Armie niemiec­
kiego cesarza przerwały front naro­
dowych rewolucyjnych armii rosyj­
skich. Ten .okropny U kt ułatwiony 
im został dzięki wystęonej lekko­
myślności i ślepemu fanatyzmowi 
pewnych ludzi oraz dzięki zdradzie
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rasa

inn ch. J a k  j Mini ta k  i d radzy  za­
grozili vt- te n  sposób now ej wolnej 
Rosył zam ętem  i rozpadnięeiąm  się. 
W  tym  m ,men ci? ńiĆbf zpifecżeń- 
stw a, w ykorzystując, „nieład  p o ­
w szechny, m rg ą  podnieść g ł.w ę  
uk ry ty  s iły  k o n trre w o lu c ji. Nowo­
u tw orzony Rząd Tym czasow y z ła ja  
sobie jasno  sp-aw ę z odp .-wiedział* 
ności, ja k a  go oba cza cały i cię. a- 
rem , Jednakże rów nocześnie rząd 
je s t  pełen  niezłom nej w iary, w po- 
tęp c  w ielkiego aarodn rosy jsk iego . 
R ząd pok łada o facść  w szybką sa ­
n a c ję  politycznego życia ra ja . Po- 
ty m , gdy  zaraźliw ą choroba, k tó ra  
toczyła organizm  nv.roc.rwy, pokaza­
ła  s;ę  i n astęp n ie  przeszła w fa'ię 
ostrego  k ryzysu , Rząd Tym czasow y 
m ocno w ierzy, żę k ryzys te n  popro­
w adzi do zdrow ia, a n ie do śnctier 
ci. S ilny tą  w iarą  R z ą i T, m czaso­
w y g  ,tów  je s t  do działan ia , p rzy ­
czyni będzie działał z ■ łą  energią 
i stanow czcś ią, jak ich  dom aga ą 
się  w yjątkow e okolic  ".noś i chw ili.

Rząd i we najbliższe głów ne za 
danie  u p a tru je  w zastosow aniu  
w sz s tk - .h  sił do w ilk i  prze ci w k  
w r g  w i ze- nę t znem u * raz ku 
obronie now ej f -r uy rządu  przeciw  
ko w szs 'k jego  rodzaju  anarchii i 
k o n tr  w ołucyi, ni» cof jac  się  przed 
na jo strze jszy m i środkam i.

Ró rn c  ześ :ie Rząd Tym czasow y 
prze; sw a ; lity k ę  z w n ę tń n ą  po 
now nie s tw ie rd z i, ża arm ia  re~ o łn - 
cyjn,. zdolna je s t  ru szyć  do w alk i 
ty lko  m ając  n iez łom ne przekonan ie , 
iż a i j d a a  kropla  k rw i żołnierza 
rosyjskiego, n io .będzie przel n ą  za 
cal obea poczuciu  p raw nem u d e ­
mo r cyi, k tó rą  rząd  ew olucyjny 
ro sy jsk i o tw arcie  u k a ra ł  w obliczu 
całego ćw ist , ja k o  w y tk n ię ty  prze­
zeń cei pokojow ego rozw iązania. 
Ku tem u  to  zmi rzając < raz u rze ­
czyw istn ia jąc  zasady po lityk i ze­
w nętrzne j wyłożona w d ek ia iaey i 
rr.ądowej z dnia 19 m a;a, Rząd 
Tym czasow y m a zam iar > aprosić 
sw ych sp rz y r  ierzeńeów  na k f nfe- 
re a c y ę  koa licy jną  m iesiącu  sierp  
niu , aby u s t lic  pow szechną oryen- 
tacyę  polityki zew nętrznej koaiicyi 
era  z aby d< urow adyić do uzgodni - 
n ia  s t a n o w i s k a  poszczególnych 
państw  k o a lic ji w  sp raw ie  zasto so ­
w ania  w życiu  zasad  p rok lam ow a­
ny ch  .-rzez rew oincyę ro sy jską . Na 
ta j  k o n fe re n c ji Rosya rep re z en to ­
w an a  będzie nie ty lko  przez sw ych 
dyplomatów-, lecz rów nież przez 
p rzed staw ic ie li d e m o k ra c ji rosyj 
sk le j. W  dalszym  ko- tynuow aniu  
p racy  n d odbudow ą państw a, ja- 
ko też  p racy  * in n y .h  dziedzinach, 
w ed ług  zasad  w yrażonych  w ośw iad­
czeniu z d n ia  19 m ała , Rząd Tym- 
cZRso^y uw aża  za ni«( dzow nie-ko­
nieczne n a ty ch m ias to w e  z1 rządze­
nie - zer gu  śr dków , k tó reby  te  
nasady, w czyn w nr : w adziły . Rząd 
Tymczasowy zasto su je  w szystk ie  
k u  tem u ro d -i, aby  w ybory  do 
k  n u an ty  r z e c z y / - 'ś U  odbyły 
się  w  poprzednio  i u ; oznaczonym  
dr.ru 30 w rześnia, oraz. aby w sz e l­
k ie  ku  tem u  p o tr  ebne zarządzenia  
przygotow aw cze, konieczne d la za­
bezpieczenia w iności przy wybo­
rach , były w y p e in i g e ”. *

Odezwa R ządu T ym czasow ego ro- 
Ryjshlego w dalszy .i c iągu  rozw o­
dzi się szeroko n v ' ty ra  w -zystkim, 
co rząd  zamierz--1, p rzeprow adzić w. 
dz iedzin  ;e refo rm  ‘ po litycznych  1 
Kpf łeczno p ii ycznych  i w re5 .cle 
r  ń e ry  s ię  rra -:tępują<$anii słow am i: 
„Rząd Tymczasowy u w 3 ża sie za

>raw pr.: > f- ęzkiu
pracy  T  w ysoce cdpiw ieiiM aiuycn  
z a la n ja c b , budow ać r - fundam  :n- 
c.ie energiczne,: o ; oparc ia  s  s tro  

y  w szy .kich żyw otnych  sił k raju .

p rs jc z sm  żąda od w szystk ich  n ie ­
sienia ofiary ze sw ego m ienia a 
naw et ze swego życia dla v le lk i - - 
go dM-.-ła dobia  ojczyzny, która, na  
szczęście, p rzesta ła  już  być d la z a ­
m ieszku jących  ją  narodów  ok ru tną  
m acochą”.

Autonomia Ukrainy.

K orespondent Mura uk raińsk iego  
w Sztokholm ie donosi co następu je : 
W ed ług  nadeszłych  tu  z P e te rs b u r­
g a  in fo rm a c ji t-Tegrsfźcsnych ro ­
sy jsk i rząd tym czasow y m usia ł 
przyznać u s tę p s tw a  na  całej lin ii 
p ro k lam u jąc  m ianow icie całkow icie 
au tonom ię  w ew t ę trzn ą  U krainy  
o raz uznając  m in is te ryum  u k ra iń ­
sk ie  za nąjw yzazą w ładzę krajow ą. 
Tylko w spraw ach  w ojskow ych pe­
te rsb u rsk i rząd tym czasow y sto i

ti lsz ni c iągu  na s ta n o w isk a
nieodzow nej jedńośe l c; łej arm ii 
r  sy jskm j. W ed ług  i - fo rm ac ji z 
Kijowe, a ły  ten  przew rót po litycz­
ny  o ile on dotyczy U krainy, wy­
wołał tam  cały szereg  w prost na- 
m ac T y c h  ziniau. J e s t  to  zu p e ł­
ni» ta k , jakddyby  U krainy  za je d ­
nym  Zam achem  zrzuciła  z siebie 
m osk iew sk i p ł-szcz pozorów, k tó ry  
M a i  na  n iej od szeregu  stu lec i, i* 
ukazała  św ia tu  teraz  sw oje prew - 
oziw s < blU-ze. Na u licach  Kiłowa 
aż p s tro  od  w ielobarw nych u k ra iń ­
sk ich  k cs tju m ó w  narodow ych. — 
W szędzie słychać  m ow ę u k ra iń sk ą . 
Na gm achu  te a tru  m iejsk iego  oraz 
na, innych  budynkach  publicznych  
na m ie jsce  czerw onych sz tin o a ró w  
rew oluc i w yw ieszono w szędzie żó ł­
to  b łęk itn e  u k ra iń sk ie  flagi n a ro ­
dowe.

Program Białorusinów.

: ed ług  in fo rm ac ji „R nskaw o 
S łow a” w M ińsku ogłosił b ia ło rusk i 
k o m ite t narodow y swój p rogram , 
w ed łu g  k tó reg o  hi,jbardziej ouząda- 
ną  f rm ą u s tro ju  państw ow ego w 
R o s ji je s t  dem okra tyczna  rep u b lik a  
f e d #  a ;yjna, p rzyczem  B iałoruś m u­
siałaby o trzym ać  autonom ię. Körnt­
e t b ia ło ru /i  i w ypow iada się za 

pokojem  bez aneksy! i bez k o n try ­
b u c ji  na zasadzi-? p raw a sam ookre- 
s ian ia  narodów , przyczem  p ię tn u je  
się  m ianem  prow okatdzó osoby 
propagu jące  ideę przyiąc#» n ia  B ia­
ło ru s i do P olsk i.

Hoiislrwatjiti pruscy p a a is  r M  
w j i m i .

„K reu tzze itu n g ” Ogłss -a n a s tę p u ­
jącą odezw ę k  m e r ' a ty stó w  p rz e ­
ciwko orędziu  cesarza  n iem ieck iego  
i k ró la  p rask ieg o  w sp raw ie  re fo r­
m y wyborów dó S e jm u  p rusk iego : 

„Równe praw o w yborcze nie o d ­
pow iada w łaściw ościom  i ho; to ry ■ 
cznej przeszłości p:-ńsiw a pzuskio- 
ho, i r z ustaw odaw czym  i in n y m  
zadaniom , poz staw ionym  pruskie- 
m u u s t a o n a  stw u. Raczej m oże ono 
- o t rz ą s n ą ć  silnem i w ięzam i P ru s  
i w ydać U  ki a to  państw o zupełnej
dem  u k ra ty  z cyi. P rzeciw w aga u 
«u o w i on h p rzez  ni-1 l . n i  M>pj -
■reustw n iepoko ju  i poryw czości, 
k tó re  po dośw iadczen iach  o s tań  i-ra 
la t  d z ie s ią te k  is tn ie ją  d la p a ń ­
stw a  -sta>  prze:-: w prow adzeni 
ó w :e g o  p raw  t -.iyborcz- go u s a  

n ię t : .
Pcv ty a  konser*  v ty w na n ie  m oże 

a m a ć , :e  zarządzen ie  za mi - o n o  
było w skazane d o św iad ę tn a ism i 
w ojny, ani toby m gi.> wy '. iw ać

s ę odp -wiodnim do przezwycięże­
n ia trudnośc i położenia dzisi-j^zego  
i w zm ocnienia woli narodu do zw y­
cięstwa.

Zam iersonti zm ianą p rusk iego  
p raw a w y b o rn e g o  m oże •«atem par 
t ję  konserw atyvnią  n a p lłn ić  je d y ­
n ie p-.tważn-ml w ątp liw ościam i i 
głęboicą tro sk ą  o przyszłość N ie­
m iec.

Strajk w Zagłębiu.

W ychodząca w D ąB r.w ie „G zeta 
Pol k a ” przynosi n as tęp u jący  o b ra ­
zek  prz-. biegu s tra jk u  "w Zagłęb.u 
D ąbrów sktem , k tó ry , ja k  w iadom o 
ogarnął w szystk ie  fabryk i i k o p a l­
nie z • Slkunastom a ty siącam i robo­
tn ików .

„To dziś już  p if ta  as ty  dzień...
P ię tnaśc ie  dni m ija, ja k  s tanę ła  

prac-, vfe w szy stk ich  szybach, ja k  
przerw ały  swój w arko t m aszyny, 
ja k  p rzestały  pod z i-m ią  w a.ić  ki 
lofy, a n  cam i g a s ły  św ia te łk a  g ó r ­
nicze. Vv Z -g ięb iu  D ąbrow ekiem  
s tra jk , j i kiego nie parniętc. tu  ch y ­
ba n ik t  z ludzi. S tra jk  cichy, g łu  
chy, o k tó rym  s:ę  wie i n ie  m ówi 
w iele.

Niby nic się n ie zm ieniło, a je d ­
nak... Czyżby nic— napraw dę? Ot u 
w ylotów  m iasta  s to ją  pa tro le  i re ­
w id u ją  p rzepustk i; u licą  pi zejdzie 
czasem  «rddzi ł w o jska  i zabłysną 
bagnety ... N aw et rach  u liczny  nie 
zwiększ," ł się  wcale. R obotnik s tra j­
ku je  i siedzi w don: u, albo za m ia­
s t»  idzi

Ju ż  oiętnr-sty dzień  trw a  Strajk, 
a robotnicy r-ić byli n ań  p rzygo to ­
w ani. W yw ołano go baz w iedzy 
o rg an izac ji saw odow ych.

Zapasów niem a, a je s t  po tw orną 
drożyzna i g łód. S ir  aj k  trw a, a 
rów nocześnie zm nie jsza  się  ludność 
Dąbrowy. Każdy pociąg .wywozi na 
w ifś  rodziny  górn icze. Kto n a do 
kogo i ?& o jecht.ć—je d z ie ,n ie  zo­
s taw ia jąc  z;- sobą l ic ,  bo dobytek  
domowy kup ił za' pół darm o h a n ­
d larz  i wywiózł do Będzina... Ci to  
są, k tó rzy  na s tr a jk u  zarobią nape 
w no i jed y n ie ”.

P o sstem  donosi „Gazeta Pol.", źe 
w spraw ie s tre jk n  gó rn ików  to c tą  
się nywe r  kow ania , m a j ą c e  na  ce ­
lu zakończenie go i pow ro tu  g ó r ­
n ików  do iT icy. S t :n  rokow ań, ' e 
d ie ir fo rm a c ji  tegoż  p ism a, pozw a­
la  m ieć nadzie ję , iż w  dnia  n naj 
b liższych  s tra jk  będzie zakończony.

W  te j svm ^j sp raw ie  p iszs „ Ku ­
ry e r Zagłębi»" pod d a tą  21 b. m.: 

O ile nam  w iadom o, s tr a jk  w  Dą 
brow ie ni- zosła ł jeszcze  u kończo ­
ny . Po czó łnem  podw yższeniu  z a ­
robków  o 15 pr- c. w dn iu  15 m aja  
r. b. obecni* ty lk o  n iek tó ry m  ka ta - 
g o r .o  . górn i i. ów i robotn ików , 
p racu jącym  nad ziem ią, nm  ącym  
specyaln ie  n isk ie  ..bki, takow e 
pod ni-; słono o 10 do 15 proc. W 
kw esty  i dziew iąci ogo 1 z lanego  cza 
su  robotnicz g> są o ctr&ktacye w 
toku , k tó re  praw dopodobnie do po 
my s inego  doprow adzą rez u lta tu .

H. p :rt o sprzedajsości „łasego 
lireiB iin i" .

karask i ego pożyczkę w wysekoś?) 
880,00.0 rpjblt na  w eksle „in hlsniv 
zabezpieczone 160 a k c ja m i To*1 
„No - c je  w rem ia". Po:,yczk: 
wyp! ccr.a przez m in isteryum  sk«i 
bu z sum , będących do dyspożyci 
w ydziału  kähö'elaryi kredytowi-),,; 
ceSae p o s ld a sn im  w x m ä a n e  
-waneg« dziennik» wp, 
woaiB e a ą d a - ,  przy zachowa 
pozorów jego  niez 'k-żnośd. Poi 
waż jes tem  przi-korany , że 
tym czasow y nie ma potrzeby p  
daw enia rzeczonej ga^»ty" sir 
- łyv-; m, uw ażaib u ->rset$i 8. 
rzecz konieczną upow ażnić m i t i  
skarbu  do podjęcia kroków , 
cych na ce la  zw rot przez „Ndr^j 
W ram la w ym i m o i ej p o ż y c zk i;!

K ontro ler pań ;tw ow y, G --dniew, 
z ło ty ł-rządow i tym czasow em u r  >- 
syjsK iem u rap ' r t  tre śc i n as tęp u ją - 
oej:

„Zarząd, ona przeze m n ie  r • ■ izy.t 
•-V ziału  zagraniczni g  > k a sce la ry i 
k red y to w e j -iykazała, ?<’ w li cu 
1916 r., y y vh:vo;.o M. Suw orino i 
za uośr d n ic t:  f m  h , n k u  v t-łż tk c -

K s d a  Z i s m i s s a r  W o ły n ia  
i  P c s e S -s la .

W Kijówi*f odbył się liczny  jjd 
P. laków  ziem ian, przedsta-vidl 
w b lk ie j  śred n ie j i m ałej w ła e ś  
ro lnej. W 'm yśl p ro jek tu  -P. h |p |  
tockiego , opróez Zw iązku roi mknij 
jako  o.fga-iiizaryi cen tra ln e j, ucłtm 
iono u tw orzyć  s ieć  Stową^żysial 
Kółek ro lniczych. Zgodnie z p| 
w ziętą  prz.:- zjazd  uchwałąw Ajm  
k is  te  órg. niaacye i ins-tytucyjasj 
jąć  na oMu „zjednoczenie mie)»l 
wej ludności po lsk iej na g ra#  
w spólnej k u ltu ry  i łączności ktM 
sów ekonom icznych, w inny y M  
cześnie pracow ać dla dobra i real­
nego poży tku  tu te jszeg o  k ra j \ I  
cela  obrony in t i r e  ów właściciel 
ziem skich, postanow iono utworzą 
w  Kiju 1 ie „ rad ę  ziem ian 
Podo la”, k tó re j poklćono, »!#$ 
innem i, opracow anie zgromadzeń 
roateryałów  w sp raw ach  vgnre#  
i w skazan ie  najlepszy- h  śfdM  
rozw iązania ty ch  spraw  pod -wiglf| 
dem  ekonom icznym  l społec-ą*':

Z jed n oczen ie  SI©’««®51,
fs ss i  li d iis i © ssf ]f a  Is.

„Die Z e it” dow iaduje się, Ż3i| 
kow anie celem  ziednoc 
w ian  p: łudn . k ra jów  po tok i 
w yeh a loe jsk ich , Dalm acyi, i CM 
w acyi, Sław-.nil i k rajów  an 1:W| 
nycn  toczyć s ię  będą ob- es^H; 
w zg lędu  na p lan  rew izy i k o n it«  
cyt— ze zdw ojoną nergią. Caiftjl 
dność B ośni i H erregow iny w
-.tąpiła z sapałem  go deklafl
Słow ian pe łudn ., w ygłos 
parlam encie  30 m aja  b. r -, ^ . ^ 3  
rokow ania ' dalsze prowadzić ®  
organizacye partyjne- sfim od-ss^l 
w ten  sposób, by zvskać 
ta k t  b łk  m. k ieh  ludów  połodl
wo.-słow i^ńskich.

N spór kap ita łów  w i de ńń  yj3!  
1 m ' ' . rai ■" cu- ri i u -1 - ■ > , ” 1 r

Leskiem, wzm -c ił „cc-soi j 
owe czeskie, d la których J 'jÄ  

wy s te rcza  d o ty c b c z a só -a
lecz - o a g a lą  d ą  one zww*« 
w szy stk ich  banków  czeski- |  
w spó lnej akt yi.

Cała p raw ie  praca cż ska_* -■ - - diigorąco #  i ry  d, a ró ni s - $  
społeczni na polu gespeu  •**''«! 
m aw iają  w z. shstron  ię P'Qt, 

szen i: ban ów a ; -r ^  
rżen ia  sy n d y k a ty  b a ' owe 
b - «1 udz  ai w e wsz; tkR» ’

ych tr nzakeyach pi u
. i    V. 5< • v,nWVtB ' ii



,\'= 203 „GŁOS? i.A' bisbS.K *1 lipea 1.917 Kłktł.

\ nśsze sfery finansowe powinny 
pomvślsć o czeiBŚ podobne®, aby 
Lzywotować grunt ao wielkiej ak 
evi odbudowy kr-ju i przemysłu po 
wojnie i ab:-1 finanse naszego ;ra)U 
bvłv gotowe do podjęcia tych za 
dat jakie cz kaja nas z chwilą za- 
warete pokoju, gdy zacznie drgać 
rozbudzone tętno gospodarczego ży­
cia. A pieniądz w tych wypadkach, 
jest główny.«:- motorem, k:óry po­
n iż y  wszystkie warsztaty pracy, o- 
żywi handel i podnieci energię, po­
trzebną dla zabliźnienia ran, zada­
nych przez wojnę. , .

■ D ą ż y ć  zatem powinniśmy do ze­
spolenia wszystkich banków i ka 
pitąłdw poinkich 'we wszystkich 
'iąiędzinąch i przygotować w szyst­
ko ku tema, aby ńa w Inych zie­
miach poi«*- ich w ytw onyć wspólny 
program dla -ląszej bankowości.

B ® i  da i p l i i f .
Jak się dowiadujemy, grono lu­

dzi dobrej woli z p, Stefanem Ko- 
wers kim a Józwowa na czele wnio­
sło do władz podanie o pozwolenie 
budowy kolejki wązfótorowej^s Lu­
blina do Byeha y—osady, odległej 
od Lublina o kilkaoziesSąt wiorst, a 
leżącej w okolicy malowniczej i ży ­
znej. Sprawa budowy tej pierwszej 
kolejki jest na jakn»jlepszej dro­
dze i prące przygotowawcze są już 
rozpoczęte.

Daleko jeszcze jesteśmy do chwi­
li, kiedy .bogaty kraj nasz pokryje 
się .siecią "kolejek"' podjazdowych 
więc z tein większą radością przyj­
mujemy wieść o tym pierwszym  
kroku, prowadzącym do odbudowy 
zniszczonej wojną labelszczyzny. 
Zresztą brak kolejek i okrop.y stan 
„polskich” dróg był stałą naszą bo­
lączką, lecz wszelkie • barania ludzi, 
dbających o dobro kraju, rozbijały 
się zawsze o chiński mur obojętno­
ści i o „wyisszą strategię*. Peters­
burga.

Dziś jednak nadzieja lepszego, ju 
tra wstąpiła w serca tych, którzy 
patrząc się z zazdrością na gospo­
darkę w Belgii, Hy landy i j ■ Anglii 
marzyli o rozwoju ek nomiczno— 
gospodarczym naszego kraju i dą­
ży i i. usilnie, pomimo licznych i sta­
łych pteesakód do urcgólowania 
spr-’.w 'komunikacyjnych u nas; jest 
chyba zbyteczna dowodzie, wpły wu, 
jaki wywiera dogodna i prawidło­
wa komunikacya na polepszenie 
bytu mieszkańców, na rozwój g o s ­
podarstw i drobnego przemysłu, na 
warzywnictwo, sadownictwo, rybo­
łówstwo i wieiuinnych gałęzi prze­
mysłu i wytwórczości rodzimej. Gę- 
stanięć kolejek dojazdowych jest ró­
wnież związanafz prawidłową i racjo­
nalną odbudową «raju, co, przypu­
szczać należy, nastąpi w niedtfle- 
keij przyszłości; łatwość komunika- 
cyi wpłynie dodatnio na odbudowę 
z materyałów ogniotrwałych oraz 
na ceny tychże gdyż w obecnym 
stanie rzeczy i przy dzisiejszych 
środkach komunikacyjnych koszta 
dowozu są wprost Zastraszające i 
nie do uwierzenia, co jednak wyja­
śni?. zupełnie ta dajmy na to oko­
liczność, że furmanki ładowne ma- 
szę jeebać z Lublina do Bychawy 
owanascie, a nawet osiemm sicie go-
o.ain, a na jesieni, kiedy drogi sta- 
^  ?''?rost nie do przebycia, 
«u)„na spotkać po drodze zsgrzęzłe 
furmanki, których żadna siła nie 
ruszy z  miejsca. Więc czyż w ta* 
k.v.;y warunkach można było mó- 
wie t j'kiej pożytecznej pracy, za­
mierzonej na szersza skalę? Ńa to 
nikt odwa?-zyć się nie mógł!

, • sll TłP° trochu wszy stko się zmio - 
ma. Mśzadługo pierwsza arterya 
połączy Bychawę z sercem guber- 
“tj ~  Lublinem, a przypuszczać na­
leży, se i i nah osady doczekają się
swej kolei.

I ot. i • t nera się nowa t ra i no­
we życic oU tych przestrzeni ziemi, 
przźz które pobiegną srebrno-stalo- 
we szyny: zaeonie się prawidłowa 
odbudowa zniszczonych domostw 
i gospodarstw, wżoibsą się fabryki 
i f »bryczki, zakwitnie przemysł roi- 
nicz, przez to m zrośnie siła eko- 
no uliczna kraju.

I dla szkolnictwa jednak ma to 
wielkie znaczenie. Dziś ni--jeden 
krępuje się oddać dzieci do szkół, 
gdyż go nie śtsć na to aby dziecko 
umieścił na „stancji” w ‘ Lublinie; 
więc, chociaż światło nauki jest u- 
d : stępnione dla w s z y s t k i c h n i e  
wszyscy jednak korzy śtać zeń mo­
cą. Ihatzej rzecz będzie się przed­
stawiała z chwilą uruchomienia ko­
lejki. Specjalno pociągi ranne I 
poobiednie będą przywoziły i od­
woziły młodzie*, 'szśromą.' Umożh- 
wie.oia okolicy przysyłania dziatwy 
do szkół śred-.ich wpłynie niewą­
tpliwie dodatnio na rozwinięcie s ę 
oświaty, •umożliwi licznym rzeszom 
dostęp do szkół, a rodzicom da 
możność ciągłego czuwania nad 
dziećmi. Przykładem dla nas nie 
chaj służą w tym względzie cho­
ciażby nawet wszystkie podjazdo­
we kolejki do Warszawy, któte aż 
roją się codzleń rano od główek 
dziecięcych i które rozbrzmiewają: 
stole ich wesołym szczebiotem.

Tak więc budowa kolejki gdy 
się urzeczywistni, będzie to dobro­
dziejstwem dla całej okolicy pod 
każdym " zględęm. Przypuszczać 
jednak należy i życzyć tego usil­
nie. aby ten pierwszy krok ni® był 
krokiem ostatnim i aby kraj pokrył 
się siądą kolejek i, aby przez to 
rozwinął się, wzrósł, spotężniał i 
aby szczęście i dobrobyt w nim pa­
nowały.

Z Wilna.
W Wilnie eost-ł wydany nastę­

pujący komunikat:
„Sprawa tworzącego się Państwa 

Polskie go - ysunęła na plan pierw­
szy sprawę j go przyszłych granic. 
Zjawisko tó zmusiło żywioły n.ro­
dowe społeczeństwa pilskiego na 
Litwie do skupienia się pod _ nazwą 
pewnej wspólnej politycznej plat­
formy,'" która ostatecznie została 
przyjęta w brzmieniu następującem: 

W przeświadczeniu' ie  Państwo 
Polskie będzie mogło rozwinąć naj­
większy zasób sił w granicach, zbli­
żonych do grania przedrozbiorowych, 
że o przynależności podstawowej 
decydują nb tylko czynniki etno­
graficzne, lesz zarówno t?adycye 
historyczne jak wola i ciążenie •"lud­
ności—powstaje na terenie Litwy 
historycznej nowe ugrupowanie po­
lityczne pod nazwą „Klub nt.rodo­
w y”, które dążyć będzie do utwo­
rzenia i uregulowania ziem, stano­
wiących dawną Rzecz pospolitą je­
dnego wspólnego Państwa Polskie­
go na zasadach autonomii dla; po­
szczególnych części składowych.

Klub narodowy p tsiada swojo 
przedstawicielstwo w Komitecie 
polskim w W ilnie i, wchodząc w 
rycie z hasłami ja c najściślejszego 
połączenia Litwy z Koroną, liczy na 
poparcie wszystkich arodcwych 
żywiołów ńa Litwie, w przeko­
naniu, Ź3 stanowią o • znaczną 
część miejscowego społeczeństwa.

Przekonany głęboko o tam, że 
tylko połączenie Polski i Litwy za­
pewni Państwu Polskiemu siłę i 
sprawność, Klub nar do wy stara się 
wykorzystać w szystkie okazje do 
manifestowania i ' przepro wadzenia 
swej m yśli politycznej i • imię te­
go zwrócił się do innych miejsco­
wych organizacji z myślą złożenia 
akcesu ze strony społeczeństwa 
miejscowego do uchwały Kola sej­

i. t ,. ludwika- s Paszkowskich Zadek
p rz e ż y w s z y  ia t  25 , z m a r ła  24  l ip c a  19!? r ,

Wyprowadzeni® zwłok n&stąpi z domu JU 10 przy ul. Sw. Buskiej do Kościoła 
Katedralnego -o godz. 6 po południu zaś we czwartek 26-go po nabożeństwie ża­
łobne o godz. JO rano na cmentarz miejscowy, o czem zawiadamia przyjaciół, kro- 
wnyc i znajomych

Ą Z.

mowego w Krakowie z dnia 28 go 
maja.

W sprawię tej Klub narodowy po­
lach s i mim członkom w Komitecie 
pińskim przedłużenie Komitetowi do 
przyjęcia następującej rezolucji:

„Komitet polski w Wilnie (przed­
stawiciele w szystkich kierunków 
polskiej myśli politycznej na Litwie) 
—wita gorąco uchwałą Koła sejmo­
wego z dnia 28 mi j a  1917 r. i wy- 
s&Ł: głębokie, przeświadczenie, że 
odnowione Państwo Polskie obej­
muje również ziemie Litwy h isto­
rycznej”.

Służąc wspólnej polskiej sprawie 
zwraca się Klub narodowy do wszy­
stkich organizscyi politycznych pol­
skich w Koronie z prośbą o nadsy ­
łanie mu wszelkich inform acji i 
mat*ryg łów m z  wydawnictw i wy­
korzystanie w tym  celu każdej na- 
darzonej o k az ji”.

Z estrady i sceny.
—o—

Teatr Wielki.
Dziś po raz 6-ty głośna amerykańska 

opereta „Królowa Kinematografu” która 
zdobyła sobie niezwykłe powodzenie: — w 
akcie 3-im benefisantiri wykonają nowe 
tańce: „Hiszpański” i „Cace-vałk”.

W Czwartak głośną Europejską sztukę 
„Roznosiclelka chleba” znanego i popular­
nego pisarza i dramaturga Ksawerego 
Montepina, która cieszy się obecnie na 
wszystkieg scenach niezwyktem powodze­
niem: o vz obrazie 3-im Kuplety „Pieifarka 
ma talarów moc” tra  z „Taniec piekarczy­
ków”. W wykonaniu przyjmuje udział ca­
ły zespół artystów teatru Wielkiego na 
czele z pp.: Urbańską, Wacławską, Weiss, 
Mellerowicz, Bonarówną, oraz pp, Dąbrow­
skim, WzorezykowsMm, Biernackim, Ko­
narskim, Batogomskim, oraz dyr. Halickim, 
który reżyseruje sztukę:-- stronę humory­
styczną, w którą sztuka obfituje reprezen­
tują Ludkiewicz i Winkler.

Początek czwartkowego przedstawienia 
wyjątkowo o gv dżinie 7 minut 30 wieczo­
rom.

T esSłf „C Z A m sr
Od dzisiaj w „Szopce W arszawskiej“ 

udział przyj maje p. Borowska która po 
powrocie du zdrowia śpiewać będzie pio­
senki Starej Warszawie. P. Mieczyński 
śpiewać będzie własne aktualne kuplety.

Szopka zostaje na afiszu do piątku w łą­
cznie.

Teint»* „Hlśmiaiiiis»®“ .
Wczorajszy benofis M. Czernek wypadł 

wspaniale pod każdym względem. Odegra­
no: „Niedźwiedzia przysługę“ fsrsę J, Na­
górskiego oraz ”Medyum” nsjnowszą opa- 
retkę w opracowaniu W. Dolskiego; pro­
gram dopełnił bogaty dział kabaretowy. 
Dzis powtórzeni® programu. Początek o 
godz. 8 wlecz.

W tych dniach wyjdzie z druku 2-gie 
wydanie ptofanck i kupletów śpiewanych 
przez A. Kaczorowskiego.

K R O N I K A .

blina z następującym  porządkiem 
obrad;

1. Zatwierdzania protokołu po- 
przed, zebrania,

2. Komunikaty prezydyum i za­
rządu miß sta,

3. Zatwierdzenie budżetu dodat­
kowego za 1916 rok.

4. Wniosek Sekcji po licji i bez­
pieczeństwa w sprawie przedłużenia 
budżety Milieyi.

5. Taryfa opłaty kónsumcy nej i 
związane a t jm  wnioski,

6. Wniosek M agistratu o zaciąg­
nięcie długoterminowej pożyczki,?

7. Wybory na rajców: Wydziału 
Apr r/wizacyjnęgo i Pomocy Spo­
łecznej.

8. Wybory do Komisji policyjnej 
na miejsce b. radnego p. SCeliń­
skiego.

*** S I tai«® Sas%.®lnl®t*»a P®1- 
sitieg® powstania w ciągu siepnia 
w Krakowie, jako wykonanie jedno-- 
myślo.ej uchwały zjazdu To w. Naucz. 
Szkół wyższych w dniu 28 m aja b.r.

Zadaniem biura będzie: wytwarza­
nie i utrzym ywanie łączności zrze­
szeń nauczycielskich i poszczegól­
nych osób zwłaszcza pracujących 
naukowo na polu pedagogii, pośre­
dniczenie w sprawach szkolnych i 
wychowawczych, ogniskowanie prac 
i utrzymywanie w ew idencji sianu 
i stosunków we wszystkich dziedzi­
nach szkolnictwa i pedagogii, gro­
madzenie dokumentów do szkolnic­
twa-, i organizacji i informowanie o- 
gółu nauczycielstwa o najważniej­
szych sprawach przaz wydawanie 
biuletynu biura.

Kierownictwo biura zwraca się do 
wszystkich zrzeszeń nauczycielskich 
polskich i do tych osób" którym 
sprawy wychowani* narodowego le­
ża na sercu % prośbą, by zechciały 
celem nawiązania stosunków nadsy­
łać swoje adresy i wszystkie dane 
dotyczące zakresu i sposobu dzia-

l  MI A S T A .
*% Pasletd& enie S a d y  i&iej» 

s k i is ! ,  W dn u 26 L ir a r. b. o
godz. 7 i pół wieczorem sunktual- 
nie odbędzie się w Wielkiej sali 
Magistratu posiedzenie Rady m.Lu-

S C o B ^ esg so n s ien e^ a

i  p r a b p s j i n p i  w Hosfi.
2 y g m u « t  K i o i a a t s B e w a k ä ,  a i . ł f i d  w i n

w Lublinie, zawiadam> siöatvj: J a ­
dwigę Dz,łowicki}, Zofię Świę.Joką 1 Mi­
chalinę Romanowską, zamieszsało w Kijo­
wie, ulica Bul warno Kudr&waka »r. 5, jak 
również Kazimierzostwo Muszełowskich, 
zamieszkałych w Charkowie, ulica Kon- 
torska nr. 46, osi Kaziów ogłoszenie czyta­
liśmy, list otrzymaliśmy, jesteśm y wszyscy 
zdrowi, na miejscu, bardzo tęsknimy za 
wami. ściskamy was serdecznie. Pisma ro­
syjskie i polsiiio proszone se o przedruk.

3—1435
^ a a 'lk torja  » a le z e w s k a ,  zawiadamia
w  swego męża, W ładysława Welezew 
s kiego, że jest zdrową z trojgiem dzieoi
i mat<ą sw oją ,, mieszka w swoim domu, 
list jeden od> brałam. Poczta poi owa 136. 
Aprowizacyjny transport armejakiego kor­
pusu. Pisma polskie i rosyjskie proszone 
są o nrzedruh.____________________0—1433

Mic h a l in a  Z a w a d z k a  z.--iv.dami* 
syna, Bronisława Zawadzkiego, Ki­

jów, ul. S tołypićska, nr. 73, m. 4, • że 
wszyscy zdrowi. Niepokoi s?ę o Niego i 
: rosi o wiadomości obszerniejsze, przy­
najmniej co miesiąc.. Mietek z żeną w 
Lublinie. ‘ 2—1418

Ja n  Ś w ie c k i  z Łubliua, zawiadamia ro­
dzinę w Kijowie, że je s t zdrów i na tej 

samej posadzie. Prosi Władysława Orzęc- 
kiego o nadesłanie wiadomości o sobie, 
Gieni, Jance i Wiktorze. Polskie i rosyj­
skie pisma prosi o przedruk. 2—1427
jÄ  i ą t e s s n d r a  tSsas-sascx, ze wsi Lukaw- 
SP® ka, powiatu puławskiego zawiadamia 
męża swego Ignacego Berszcza zapwsowe- 
we żołnierza rośsyjsklej armii czynnej, 
ża czytała w gazecie jego zawiadomienie, 
ie  wraz ze wszystkiemi dziećmi je s t zdro­
wa i oczekuje jaknajprędszego powrotu 
męża. Reszt* rodziny, oprócz ojca, Józefa 
Żurka 1 synowicy Józefy, którzy zmarli — 
żyją i są zdrowi. 3—1436



i&Inoścl jak najrychlej na ręce pro­
wadzącego biuro prof. Dra Karola 
Dawidowskiego w Krakowie (Basz­
towa i).

Biuro prosi wszystkie dzienniki 
polskie o przedrukowanie powyż­
szego zawiadomienia.

,** G od n e  u w a g i .  Od pewne­
go czasu dwa sklepy na Krakow- 
skism Przedmieściu zwracają uwa­
gę przechodniów pomysłowością, gu­
stem i dobrym smakiem w urządze­
niu wystaw sklepowych. Jeden z 
tych sklepów—to skład materyałów 
bławatnych, drugi—skł::d towarów 
kolonialnych. Wystawy tego ostat­
niego frapują oprócz tego zwraca- 
jąeemi uwagę objaśnieniami, np. 
.Baczność — P a tn !”, „Landrynki— 
buzi dać!”, „Bryncsa—coś dobrego” 
i t. p. Wiadomo, że dobry towar 
sam się chwali—ale i najlepszy n >  
wet sx>Dśnieje, jeśli o nim nikt nie 
wie. Toteż umiejętne, dalekie jed­
nak od blagi, zaprezentowanie pu­
bliczności r>waru, np. na efektow­
nej wystawie, i zręczne zalecenie 
jego wartośii i zalet przez odpo­
wiednie objaśnienie, jest rzeczą ko­
nieczną dia powodzenia bandlu. 
Sprawę tę poruszamy w interesie 
naszego kupiectwa, które, niest ty, 
nie grzeszy zbytnią zabiegli?ością  
i p mysłowością w kierunku rozwi­
jania swych przedsiębiorstw drogą 
racyonalną. Dziś sprawa ta jost bar­
dzo aktualną, gdyż jes eśmy w prze­
dedniu pracy nad odradzaniem na- 
Fzeg;- stanu ekonomicznego, n&lety 
więc wysilać swą pomysłowość i od­
powiednio przygotowywać się do 
czekając-go nas zadania.

„% P o s y ła j m y  p r z e c z y t a n e  
g a z e t y  j e ń c o m  - P o U k o m .
Najsmutniejszemi m ole ofiarsm1 
wojny są jeńcy, odc'ęci od rodzin­
nej ziemi i blizkich sobie, skazani 
na wegetacyę we wrogiem najczę­
ściej środowiska, dręczeni tęsknotą 
i niepewnością swych losów". Kra­
kowski Komitet Opieki nad jeńca­
mi wojennymi Polakami, otrzymuje 
setki wzruszających listów, w któ­
rych rodacy nasi błagają o polskie 
pisma i książki. Dzięki pamięci spo 
łeczeństwa naszego Komitet zasila 
gazetami polskiemi przeszło 40 obo­
zów, dla jeóców-Polaków, ilość jed ­
nak wysyłanych pism jest niedosta­
teczną, i co raz nowa prośby nad­
chodzą od nieszczęśliwych spragnio­
nych wieści z dalekiego kraju w ro­
dzimym języku.

Komitet Opieki nad jeńcami Pola­
kami, składając serdeczne podzięko­
wanie za dotychczasowe dostarcza­
nie mu przeczytanych pism, zwraca 
nwagę ludziom dobrej woli, że w y­
syłka gazet jest zupełnie bezpłatna 
jako „Kriegsgefangensendung” i u- 
prasza o ich nadsyłanie pod adre­
sem Komitetu: Kraków, ul. Gołębia 
.Ae 20, sala XXII.

/ «  Z ja z d  r y b a o k i .  Zarząd
sekcji rybackiej przy C. T. R. w 
Lublinie prosi p.p. producentów i 
wogóla osoby zainteresowane o ł v  
skawe przybybie na zjazd rybacki, 
który się odbędzie w dn. 31 lipca, 
o godz. io  ej rano, w lokalu Głów­
nego Komitetu Ratunkowego.

■ ** ,W y j e k i i ie n ie .  Po przedło­
żenia księgi raportowej Pogotowia 
Ratunkowego sprawdziliśmy, że Po- 

w Ł5 lipca przed po- 
fudniem byłe wzywane trzykrotnie, 
interweniowało w tym czosie w 5 
wypadkach.

V' międzyczasie, kiedy Pogotowie 
było zajęte, d-s^ało telefoniczne we­
zwanie na ul. Foksal przy zbiegu 
Fabrycznej do p. Waśniewskiego.

Po powrooie karetki o godz. 9 
m. 50 zameldowano, że chory już 
umarł, wobec czego in terw en ta  
Pogotowia stała się zbyteczną, gd\ i 
transport zwłok należy* do Magistra­

tu w wypadkach odnoszących się 
do ubogich.

*% D is  c z e g o ?  Aż przykro jest 
patrzyć, gdy nasze pogotowie skacze 
po dziurawym bruku lubelskim, boć 
przecież nie raz wiezie ono ciężko 
chorego. Co prawda odnośne rozpo­
rządzanie władz zabrqpito używania 
opon gumowych dorożkom i prywa­
tnym powozem, lecz dla cz go w i­
dzi się na mieście „amerykan na 
gumach” w którym rozbijają się e- 
leganci w „chałatach”.

Czyż nie możnaby było zamienić 
tych kół, boć przecież potrzebniej­
sza są one karetce pogotowia, niż 
czcigodnym spacerowiczom.

,% 6 '■dniowe k u r s y  SCoope- 
r a ż y s t ó w .  Piąta zebranie pełno­
mocników Związku postanowiło u 
rządzić w głównych ośrodkach na­
szego kraju 6 dniowe kursy dla 
Zarządów i Komisji Rewizyjnych 
Stowarzyszeń Spożywców.

Kursy obejmą: zasady kooperacji, 
organizację i administrację stowa­
rzyszenia, oraz rachunkowość i trwać 
będą w Lublinie od 16/IX—22/1X b. r.

Dn. 16/1X p. Zygmunt Kmita w y­
głosi odczyt publiczny o celach i 
zadaniach Stow. Spożywców.

Kursy prowadzić będą np. Zyg­
munt Kmita i Walery an Śpiewak. 
Wykłady trwać będą 6 godzin dzien­
n i) i będą bezpłatne.

Bliższych informacji udziela Od­
dział Lubtlski Warszawskiego Zwią­
zku Stowarzyszeń Spożywców plac 
Bychawskl Ai 3.

Jesteśmy pewni, iż nakreślony 
przez Warszawski Związek Stowa­
rzyszeń Spożywców plan wyda jak- 
najlepsse rezultaty.

Ko b r u k u .  Pomimo akcyi, 
podjętej przez Stow. Lokat. rr. Lu­
blina, sytuacja przedstawia się
groźnie.

Oto garść faktów. Niektóre sądy 
przyznają tksmisyę, nawet tym lo ­
katorom, którzy "płacili regularnie 
komorne, podobnych spraw sądy 
rozpatrują przeciętnie po kilkadzie­
siąt dziennie, i wydają „eksm isję 
natychmiastową" tak, że nawet 
wniesienie apelacji nie zapobiega 
faktom eksm isji i niektóre rodziny 
znajdują s ię  już na bruku i mlesz 
k*ją na podwórzach; bezwzględno­
ścią odznacza się specjalnie pewien 
sąd pokoju.

Dochodzą nas również skargi, że 
adwokaci odmawiają pisania podeń 
apelacyjnych, bo są już „zgóry” (?) 
przekonani o tem, że sprawa będzie 
przegrana.

Interesowani są pozbawieni moż­
ności znalezienia mieszkania, bo go 
spodarze oceniają przyszłego loka­
tora „na oko" i przytoczono nam 
f-ikt że „pan g spęd rz” powie­
dział, że mieszkania nie ma wuloe- 
gc, tymczasem „pani gospodyni” 
(nie wiedząc o tem) mieszkanie 
próżne pozwoliła oglądaj.

Niektórzy z gospodarzy żądają po 
4 kor. za rubla, lecz Magistrat (któ­
ry ogłaszał obwieszczenie Komendy 
Powiat, z dnia 5 go maja) nie ma 
„czasu" zajmować się temf spra­
wami.

A warto się zastanowić, bc jest ź l i !

** * W y b u c h .  W sobotę w g o ­
dzinach rannych nastąpił przy ul. 
Fvksal wybuch tak silny, że w nie­
których «tomach zostały powybijane 
szyby. Siła wybuchu dała eię w y­
czuć również mieszkańcom przed­
mieścia Piaski, którzy wystraszeni 
wybiegli tłumnie na ulicę.

Jak się później okazało, wybuch 
nastąpił w fabryce maszyn i narzę­
dzi rolniczych p. f. Wolski i S-ka.

Przyczyną wybuchu było nieu­
miejętne obchodzenie się z beczką 
po benzynie, przy której pracowali 
robotnicy żołnierze i która została 
rozsadzona siłą nagromadzonych w 
niej gazów podczas montowania.

*** L u b e l s k a  M il icya .  Kilka 
tygodni temu ogłaszał Magistrat 
konkurs na dostawę umundurowa­
nia dla Milicyi miejskiej. Dotych­
czas jednak sprawa ta nie została 
załatwiona, i  m ilicjanci chodzą jak 
dawniej po cywilnemu, wyglądają 
wprost śmiesznie z przypasanynji 
rewolwerami i to nawet z lewego 
(?) boku.

Kiedyż nareszcie doczeka-się nasz 
gród porządnie umundurowanej i o- 
butej Milicyi, któraby energiczniej 
i uważniej jak obecnie spełniała 
swoje obowiązki?

W s p r a w i e  t r z e p a n i a  
na b a l k o n a c h  no g o d z i n a c h  
d o z w o l o n y c h .  Zwracamy uwagę 
Milicyi na to, iż przy ulicy Guber- 
natorskiej w domu A? 7 na balko­
nie trzeciego piętra, prsylegającym  
do domu As 5, odbywa się codzien­
nie do godziny dwunastej w połud­
nie trzepania * dywanów, garderoby 
damskiej, materaców it.p., a s łis z  
ne protest^ sąsiadów, czynione rów­
nież z balkonów, nie są niestety  
uwzględniane.

Pisząc te słowa, sądzimy, że Mi­
licja  uchroni lokatorów tego domu 
i sąsiednich od wytrząsania im na 
głowy różnych śmieci, gdyż odnoś­
ne przepisy powinny obowiązywać 
wszystkich.

„% O b w i e s z c z e n i e .  Wydział 
sanitarny ogłosił w miejbeowej pra­
sie obwieszczenie, obejmujące 5 
punktów, mające na celu walkę z 
szerzącą się obecnie czerwonką, a 
przewidujące meldowanie o każdym 
wypadku zachorowania, zachowanie 
czystości w sklepach z artykułami 
spożywczemi, przemywanie rynszto­
ków* mlekiem wapiennem i t. p. 
Dodatkowy punkt grozi opornym 
karami.

Szkoda jednak, że wydział sani­
tarny nie przewidział odnośnego 
punktu, któryby zobowiązał Wydział

Aprowizacyjny, do wydawania l 
nośd zdrowego i możebnego 
spożycia chłeba, gdyż uboższa iJ  
ność, nie mogąc rzecz oczjwis 
spiżywać wydawanego obeCŁ 
śmierdzącego chleba, żywi sięprz 
ważnie surowizną, co chyba p0|, 
guje szerzenie się epidemii cze 
wonki: lecz zarząd, miasta woli i 
docznie do spraw tych s ęniewt  
cać.

„** O f ia r y .  Dla uczczenie ś. 
Władysława Ryżukiewicza, ciek 
bohatera w cierpieniach, na To' 
Przyjaciół Uczącej się Młodz. skl 
dają 3 rb. Z. i H. Kw.

o t r z y m a n e  bezpośredni,  
przez K o p e n h a g ę ,  drukoęj 
ne w , , D z i e n n i k u  Kijg, 
• k i m “ .

Kazlmierzo6two Głęboccy z córką y  
ką, zawiadamiają rodzinę w Lubił 
ogłoszenie w pismach czytali,  mles 
Mińsku, Zacharzewska 70, są zdrów: 
teryalnie  zabezpieczeni. Niespokoj 
tesmy o S tasia  i Michała, donieście jjjjj 
tą  drogą, czy są obydwaj na da’ 
s tanowiskach. S tać Szymański z a 
zdrów i dobrze mu się powodzi.

Wilhelm Müller z Grodziska zawlie 
mia rodzinę w Lublinie, ul. Namlefc 
kowska i Powiatowa 4, że wszyscy 
zdrowiał m ieszkają w Kineszmie, kosti 
skiej gub. Ja  od soku na  służbie wojs] 
wej. Przybył nam syn. Chłopcy chodsą 
g im n a z ju m .  Gdek pracuje. Ojciec i  
L udw ik  Scholl, w zeszłym roku umarł 
?xotrogrodzle. Od A rtura 2 listy 1 od 
jeden—otrzymaliśmy.

Bielecki Feliks zawiadamia n. 
chowskich w Krobanówku lub Zdu: 
Woli, Bolesława Orzechowskiego w 
Hand'owym Łódzkim w Werszawie, 
mierzą Wieczorkiewicza w Banku 
skontow ym  w* W arszawie, Antoni' 
Litwińskich w Lublinie, dyrekton 
Bluhta i kolegów w Banku Handlowyn 
Łodzi w W arszawie i Lublinie, że 
zdrów i powodził? się różnie. Służy s:i 

wojsku, początkowo wewnątrz
stwa, obecnie Jako urzędnik w zerząi 
wojskowym przy armii czynnej. Sieoi 
p ieczeństwo nie grosi,  powodzi ei tijeźf 
i m ateryaln ie  zabezpieczony. Pisał killu 
k rotnie  przez Szwajcaryę i Szwecję. 1* 
nie wie czy lis ty  doszły. Wiadomość! 
Kraju n ieme żadnych. Widuje się i 
dzińskim, Świnarskim, Głębockim, tnij 
nlerem Szymańskim, Henrykiem Boji 
kim, oraz widziałem raz siostrę oitatnlfl 
Celinę. Tęsknię b. za Krajem, wszystni 
i wszystkiem. błagam o wladirooW 1 
drovą lub po »dr.: p. Piotra Se ldzińsnifl  ̂
Mińsk gub.. Magazynowa 42, m. 3. 
zdrowienia i ukłony.

n  m m i  i i -
przyjmuje In teresan tów  we wtorki i 
każde o tygodci-i Krak.-Przed. 37 * ‘e* 

ficynle na  parterze. -1*

Od Wydziału A p r o w iz a c y J n e g O '
Wydział Aprowizacyjny zaw iadam ia ,  że na  4 kupony k a r ty  produktowe) & 

sem „kakao" można nabyw ać 1 bochenek Chleba wagi 2 i ćwierć fanta.
W iceprezydent m. Lublina Teofil Kujawski. Naczelnik biura Fr. J a p i e n

Paulina SiBmiatpha
Lekarz-Dentysta

p r z y j m u j e  od  g .  10—2  i o d
4—6 oprócz niedziel i świąt. 

Ultofi. P(>czathows‘rn A? 7. 3—1439

Biuro pośrednictwo pracy |
i). G o łę b ie w sk ieg o
m r PRZENI ESI ONE 
na ul S-to Duskg 9 8 .

Ißt
d o  Administracyi

„GŁOSU LUBELSKIEGO"
o d  z  a  r  a

DROBNE OGŁOSZENI«

D*  o  sprzedania dom nowy, z wy?1***,
w Lublinie, Szopena nr. 13. 1

tysięcy  rubli.

Sp r z e d a m  udoskonalony ,.1
„Kok". Filmy nie palne. N*d»Je.

wieś 1 dl* szkół. Okopowa 26—«■ I
' a p i c e r  /.dolny, wyjezdz» du 1°*^.,,,a p i c e r  /.nomy, wyjczu/.» «•« -  ■ 

na roboty moblowe, zakłada P° ,J 
inki gustownie , ul. Namiestnik0" '’ "1firanki „ ________ _

obok Hotelu Po'skletro. ii-n ryk <

Mleczarnia VDZIALOVi
do g r u n t o w n y m  odświeżeni a  wydaj® 1 1po g r u n t o w n y m  odświeżen iu  g j
dania, obiady 1 kolacye „a Ir carte
bernet">rek» 3.

d w le *P o k ó j  umeoluwany duzy. 0 » 
bv, potrzebny od pierwszego- 

do W arszaw skiego  Związku Sto»-Q 
plac B y h u w s k i  ’~r. 3

Ma s z y n a  do plSam *. uzy* 
sp r z e d a n i»  w k s ię g a rn i  J- vu •: 

sk le j .  Lublir-. Krąu. Pr>»-dn~,. 3b._
r o n w e r s a c y i  ur*z JC*-i eylj

mieckiego, J*k  rów nież  kore,miecKiego, ja «  pros1
innych przedmiotach udzielam. nii 
podania do włsd?.. t e r e s p o n d e n r y ^  
dlową i p ry w a tn ą  załatwiam- 
Admin. „Głosu Lun.*  —

- t  i / i - i r a x z . ,  j a  . . .  r t O ? 1


